
S P R A W O Z D A N I A 

Ryc. 1. Fragment wystawy w Muzeum Opolskim. 

O t w a r t a w m a j u i c z e r w c u b r . w M u z e u m w O p o l u 
W y s t a w a Opo l sk i e j S z t u k i L u d o w e j n i e była p i e r w ­
s zym p o w o j e n n y m p o k a z e m l u d o w e j twórczości Z i e ­
m i Opo l sk i e j . Z końcem b o w i e m 1953 i w początkach 
1945 r. została o t w a r t a przez Wydz ia ł K u l t u r y i S z t u ­
k i W R N w O p o l u w y s t a w a p o d t y m s a m y m tytułem, 
której ce l — zapoznanie społeczeństwa z b o g a t y m m a ­
teriałem twórczości l u d o w e j Z i e m i Opo l sk i e j oraz w y ­
kazan ie związku samej twórczości z i n n y m i r e g i o n a ­
m i P o l s k i — był p o w o d e m zachęcającym do k o n t y ­
n u o w a n i a te j próby przez następne l a t a . 

Ową pierwszą wystawę poprzedziły l i c zne prace 
p r zygo towawcze , a i c h początek sięga n a w e t r o ­
k u 1952 — czasu, k i e d y w R a c i b o r z u odbył się p r z e ­
gląd strojów l u d o w y c h . Przegląd t e n właśnie zrodził 
myśl z o r gan i z owan i a w y s t a w y z g łównym n a c i s k i e m 
na strój l u d o w y . D o r ea l i z a c j i tego p l a n u przystąpio­
no w r o k u 1953. O p o l s k i K o m i t e t Badań N a u k o w y c h 
przeprowadził n a j p i e r w w t y m c e l u konferencję, po 
której Wydzia ł K u l t u r y P r e z y d i u m W R N w O p o l u 
w p o r o z u m i e n i u z M i n i s t e r s t w e m K u l t u r y i S z t u k i 
zaangażował d w i e osoby (ob. ob. Dąbską i Fischerową) 
do p r o w a d z e n i a p e n e t r a c j i i poszukiwań w te ren ie . 
Badan i a trwały przez cały okres l e t n i i skończyły się 
na początku j es i en i . N a k o n f e r e n c j i 28 października 
1953 г., która odbyła się w W y d z i a l e K u l t u r y , d o k o n a ­
no oceny zebranego materiału, typując na j c i ekawsze 
okazy n a wystawę. Pochodziły one z 37 miejscowości ' 
z powiatów: k luc zbo r sk i e go , p r u d n i c k i e g o , s trze leckiego, 
oleskiego i opo lsk iego, co w y k a z a n o na niedużej m a p ­
ce całego województwa, umieszczone j wówczas na w y ­
s taw ie . Ogółem eksponowano 187 okazów z z ak r e su 
s t r o j u i jego z d o b n i c t w a , t k a c t w a , p i s a n k a r s t w a i n i e -
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co sprzętów d o m o w y c h , a w ce lu w y k a z a n i a i c h uży­
teczności — także opartą o t r a d y c y j n e w z o r y l u d o w e 
produkcję C P L i A . D l a uzupełnienia okazów zebranych 
w t e ren i e P r e z y d i u m W R N ogłosiło w t e d y k o n k u r s na 
strój l u d o w y i i n n e z a b y t k i , za które w d n i u o t w a r ­
c ia w y s t a w y j u r y przyznało o d p o w i e d n i e nag r ody . Na 
w y s t a w i e materiał pokazano porównawczo, zestawiając 
go z twórczością pochodzącą z i n n y c h regionów P o l ­
sk i , j a k K r a k o w s k i e g o , S i e radzk iego i Mazowsza . Była 
to więc n i e t y l k o zwykła d o k u m e n t a c j a d o r o b k u prze ­
szłości i teraźniejszości, lecz w y k a z a n i e i podkreślenie 
polskości t y c h z i em. 

Podobne cele przyświecały więc również w y s t a w i e 
zo rgan i zowane j w bieżącym r o k u p r z y współudziale 
t y c h s a m y c h czynników i z materiału uzyskanego przy 
p ene t r a c j a ch t e r e n o w y c h . J a k w r o k u ubiegłym, t a k 
i t y m r a z e m uwagę s k i e r o w a n o g łównie na strój, toteż 
obok pełnych kompletów w y s t a w i o n o i poszczególne 
jego części, j a k : c zepk i , k o r o n k i , wstęgi, chus t y , koszu­
le, zapask i . Stro jów męskich n i e pokazano wca l e — 
materiały pod t y m względem, j a k w i a d o m o , są t r u d n e 
do ods zukan ia w teren ie , s t r o j e męskie wyszły b o w i e m 
z użycia jeszcze w początkach X X w i e k u . Lecz na w y ­
s t a w i e n i e było w ogóle żadnych n a t e n t e m a t wyjaś­
nień a n i w z m i a n k i , co uznać należy za poważny b rak . 

I n n y c h okazów poza s t r o j e m pokazano bardzo mało. 
Były to s k r z y n i e w i a n o w e , wieńce dożynkowe, p i s a n ­
k i w y k o n a n e g łównie przez w y s k r o b y w a n i e w z o r u na 
k o l o r o w y m t l e j a j a — wsz y s tko p r z eds t aw i one raczej 
j a k o uzupełnienie ekspozycy jne i wypełnienie tła, niż 
j a k o ekspona t y przyciągające główną uwagę w id za . 
W y s t a w a t a więc, j a k widać, była poniekąd w y n i k i e m 

prac l a t ubiegłych, z uwzględnieniem popr zedn i e j w y -
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stawy. Można było rozpoznać ekspona ty już p o p r z e d ­
nio widz iane, n i e m n i e j j e d n a k pokazano również okazy 
nowe, będące dużym p r z y c z y n k i e m do da l s z y ch p rac 
i rozważań n a u k o w y c h w b a d a n i a c h n a d s t r o j e m l u d o ­
w y m Z i e m i Opo l sk i e j . D l a t e go też w a r t o choćby p o ­
bieżnie przyjrzeć się i m z b l i s k a . 

Wśród czepków można było wyróżnić cz t e ry i c h f o r ­
my, a m i a n o w i c i e : 1) c z e p k i zszywane z dwóch p r o ­
stokątnych kawałków białego płótna, zakrywające 
uszy, ściągane w t y l e tasiemką i h a f t o w a n e n a p o t y ­
l icy przeważnie czerwoną bawełną ściegiem płaskim, 
d z i u r k o w a n y m i krzyżykiem; okazy t y c h czepców p o ­
chodzą z końca X I X i początku X X w i e k u ( ryc . 4 ) ; 
2) czepki t zw. „kapice" , również płócienne, lecz n a 
podszewce, podobn i e k r o j o n e , boga to h a f t o w a n e k o ­
l o r owym j e d w a b i e m , zdob ione c e k i n a m i , d r o b n y m i 
szk lanymi k o r a l i k a m i , a także nicią złotą ( r yc . 5 ) ; 
3) małe c zepk i s i a t kowe , które wkładano p o d „kapice" 
i 4) białe, t i u l o w e , h a f t o w a n e czepce z szeroką k o r o n ­
kową krezą z w z o r z y s t y m i wstęgami związanymi w t y ­
le głowy na dużą kokardę i luźno p u s z c z o n y m i z p r z o ­
du, p r z y s z y t y m i do k r e z y powyże j uszu , noszone 
jeszcze w początkach X X w i e k u ( ryc . 3). 

W s t r o j u śląskim, a zwłaszcza o p o l s k i m c h a r a k t e r y ­
styczne jest używanie k i l k u rodzajów chust , z których 
na w y s t a w i e można było oglądać małe k w a d r a t o w e 
z frędzlami c h u s t k i wełniane o w y m i a r z e około 75 c m , 
w kwiec is te wzo ry , t zw . „merynki " , t a k i e j same j w i e l ­
kości k o l o r o w e c h u s t k i j e d w a b n e i duże wełniane c h u ­
sty „tureckie". 

Na szczególną uwagę zasługiwała d a m s k a koszu la 
weselna z r o k u 1872, o o s o b l i w y m k r o j u i c i e k a w y m 
hafcie. Wykonała ją F r . L e l c z u k , a obecnie j es t ona 
w pos iadan iu F l o r e n t y n y K o s z y k z K o m p r a c h c i c , pow . 
Opole ( ryc. 8). K o s z u l a t a , o k r o j u p r z y r a m k o w y m 
marszczonym, uszy ta była z dwóch gatunków m a t e ­
riału: rękawy w r a z z p r z y r a m k a m i były z płótna f a ­
brycznego, reszta w r a z z podszyc i em przyramków — 
z płótna ln ianego . W całości koszu la t a przypominała 
zupełnie r o z b a r s k i „kabotek", n i e sięgała w i e l e poniżej 
pasa, t y l k o j e j p r z o d y i p l e c y w y k o n a n e by ły z j edne j 
długości płótna, w m i e j s c u rękawów rozciętego u gó ­
ry na 3 A szerokości, zakończonego krawędzią o b u 
przodów. Górą p r z y p r z y r a m k a c h o raz na p r z o d a c h 
i z tyłu wokół o s z ewk i koszu la była gęsto marszczona, 
podobnie j a k rękawy p r z y p r z y r a m k u i m a n k i e c i e ; 
pod p a c h a m i znajdowały się w s t a w i o n e k w a d r a t o w e 
k l i n y , a oszewkę, która była w m i e j s c u kołnierza, 
związywano d w o m a t a s i e m k a m i . N a p r z y r a m k a c h 
i m a n k i e t a c h koszu la była gęsto h a f t o w a n a : n a m a n ­
k i e tach bawełną w k o l o r a c h c z e r w o n y m i c z a r n y m , 
na p r z y r a m k a c h — z ło tawym i brązowym. Oszewka 
obszyta była fabryczną płócienną bortką. Całość p o ­
twierdzała, że była to koszu la wese lna, i świadczyła 
o zamożności właścicielki. 

Na w y s t a w i e p r z e d s t a w i o n o w c a l e pokaźną ilość 
o leskich „buroków", t j . k i e c e k u s z y t y c h z d w u części: 
samodziałowego p a s i a k a wełnianego, zszytego z s u ­
k i e n n y m g r a n a t o w y m s t a n i k i e m , c z y l i „opleckiem". 
Wełniaki te , pochodzące przeważnie z t k a c k i c h w a r ­
sztatów w W i c h r o w i e ( A n n y Szczec iny i G e r t r u d y M a ­
ciej), w B o d z a n o w i c a c h ( A n n y Huć) i w K a r m a n k a c h 
N o w y c h ( F r a n c i s z k i Winc iesz ) , miały m n i e j więcej o d 
50 do 100 l a t . By ły to p a s i a k i o wąskich p as k ach p r z e ­
ważnie w k o l o r a c h f i o l e t o w y m i z i e l o n y m n a c z e r w o ­
n y m t le . „Op leck i " zaś mia ły duże wycięcia, tworzące 
na r a m i o n a c h dość szerok ie s z e l k i : p l ecy zszyte były 
z t r zech kawałków, a p r z o d y p r z y zapięciach {na czte­
r y guz ik i ) obszyte by ły wąską, falistą taśmą ( ryc . 5). 

S w y m i k o l o r o w y m i h a f t a m i ściągały uwagę w i d z a 
zapaski , wśród których wyróżnić można było d w a r o ­
dzaje o d m i e n n e n i e co k r o j e m i g a t u n k i e m materiału. 
P i e rwszy z n i c h tworzy ły zapask i płócienne — a lbo 
j e d n o b a r w n e , n p . białe, k r e m o w e , a lbo w wąskie p a s k i 
biało-niebieskie, szyte z t r z e c h k l inów i zdob ione n a j ­
częściej h a f t e m j e d n o k o l o r o w y m w y k o n a n y m baweł ­
n i a n y m i nićmi. D r u g i rodza j stanowiły zapask i z c i e n ­
k i c h wełen l u b ciężkich jedwabiów, n i e s k r a w a n e , 
lecz z j edne j szerokości, o ha f c i e różnokolorowym 
w y k o n a n y m nicią jedwabną (na j e d w a b i a c h ) l u b 
wełnianą (na wełnach). T a k n a j e d n y c h zapaskach , j a k 

Ryc. 2. Korona dożynkowa z ziarna żytniego, pszen­
nego i jęczmiennego. Wys. 44 cm. Muz. w Opolu. 

Ryc. 3. Czepek biały tiulowy z wstążkami. Wyk. Fran­
ciszka Marlik z Prudnika Strzeleckiego (pow. Opole). 
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Ryc. 4. Czepek haftowany bawełną 
czerwoną i białą. Haft biały dziur­
kowany, płaski. Na krawędzi haft 

krzyżykowy. 
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Ryc. 7. Serwetka współczesna. H a f t według 
tradycyjnego wzoru na rękawie koszuli 
Wyk. Beata bangos z Osowiecia (pow. 

Opole). 

i n a d r u g i c h występują roślinne m o t y w y zdobnicze, 
które h a f c i a r k i bądź same wymyśla ły , bądź też o d r a ­
biały z t z w . „mustrów" . 

Osobnego omówienia wymagają s t ro j e . N a w y s t a w i e 
pokazano i c h zes tawy t y l k o z c z t e r ech regionów, 
a m i a n o w i c i e strój o l esk i , o p o l s k i , s t r z e l e c k i i r a c i ­
b o r s k i . W s z y s t k i e one wyraźn ie różnią się między 
sobą, toteż n i e można o n i c h wspomnieć t y l k o ogólnie 
j a k o o całości. T a k n p . na dziewczęcy strój r a c i b o r s k i 
składają się: w i e n i e c ze s z tuc znych kw ia tów i b a r w ­
n y c h b a n i e k z szeroką czerwoną, malowaną w k w i a t y 
wstęgą, wiązaną w t y l e n a kokardę; t z w . „koszulka" 
biała, płócienna, z krótkimi rękawami, o b s z y t y m i 
u krawędzi koronką; k i e c k a wełniana l u b z j e d w a b ­
nego r y p s u , f i o l e t o w a , z plisowaną dołem falbaną sze­
rokości 30 c m ; zapaska z a d a m a s z k u k r e m o w e g o oraz 
„merynka" wełniana z frędzlami, t j . chus ta biała 
w k o l o r o w e k w i a t y , którą po złożeniu na r o g i p r z e ­
r z u c a się przez p lecy , skrzyżowuje na p i e r s i a ch , a koń­
ce związuje w t y l e p o d zwisającym środkowym r o ­
g i em. 

Zupełnie o d m i e n n i e p r z e d s t a w i a się strój o l esk i . J e ­
go dziewczęcy k o m p l e t stanowią пр.: „burok" , t j . 
spódnica z p a s i a k a wełnianego w ko l o r z e c z e r w o n y m , 
w wąskie pasy z i e l ono - f i o l e t owe , marszczona i obszy­
t a dołem taśmą z n i eb i esk i ego s u k n a , z d o s z y t y m 
„op leck iem" ; c i e n k a wełniana zapaska w ko l o r z e k r e ­
m o w y m w różowo- f io le towe różyczki; „merynka" 
0 r o z m i a r a c h 133 c m , b o r d o w a , z k w i e c i s t y m s z l a k i e m 
wzdłuż krawędzi , złożona n a r o g i i założona podobn i e 
j a k w s t r o j u r a c i b o r s k i m . 

Pozostałe zes tawy tworzy ły s t r o j e k o b i e t zamężnych. 
N i e wyg ląda ły one j e d n a k z b y t c i e k a w i e , a b r a k d o ­
kładnych wyjaśnień co do okoliczności i okresów, 
w j a k i c h by ły noszone, móg ł nasunąć błędne w n i o s k i . 

Odrębny dział tworzy ł a r t y s t y c z n y przemysł l u d o w y 
n a Opolszczyźnie. T u t a j , oprócz strojów s z y t y c h n a p o ­
t r z e b y świet l icowe przez krawiecką spółdzielnię r e ­
gionalną w O p o l u , pokazano jeszcze s e r w e t k i i m a k a t ­
k i , których h a f t y o p a r t o n a t r a d y c y j n y c h w z o r a c h 
(ryc. 7), o raz w y r o b y w i k l i n i a r s k i e . Oceniając t e n m a ­
teriał, stwierdzić należy, że r e k o n s t r u k c j e strojów 
1 haf tów w y k o n a n e są dość s t a r a n n i e i b l i s k i e a u t e n -

Ryc. 8. Koszula weselna z 1872 roku. Krój przyram-
kowy. Wyk. Franciszka Lelczuk. Własnoeć Florentyny 

Koszyk z Komprachcic (pow. Opole). 
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Ryc. 9. „Marzanka" z Prudnickiego. Wyk. uczniowie 
szkolni. Muzeum w Opolu. 

tyczności. N i e m n i e j j e d n a k widać, że spółdzielnia n i e 
w e w s z y s t k i c h w y p a d k a c h d y s p o n u j e o d p o w i e d n i m s u ­
r o w c e m ; zwłaszcza p o d wzg lędem k o l o r y s t y c z n y m 
w y n i k i n i e są zadowalające, n p . taśmy na „opleckach" 
czy też p a s i a k i w s t r o j u o l e s k i m mają b a r w y n i eczy ­
ste, złamane. 

Ogólnie stwierdzić należy, że w y s t a w a n i e była u b o ­
ga w ekspona ty , a materiał do tychczas r o zp roszony 
w t e r en i e po z g r u p o w a n i u t u t a j wykaza ł bogac two 
i żywotność t r a d y c j i . M i m o t o do całości ekspozyc j i 
wkradły się p e w n e niedociągnięcia, których na p r z y ­
szłość należałoby uniknąć. Przede w s z y s t k i m z b y t n i e 
natłoczenie materiału w g a b l o t a c h czy n a w e t poza 
n i m i (np. k o l e k c j a „buroków" w sa l i d r u g i e j ) czyniło 
wystawę nieprzejrzystą i ciasną. O k a z y n i e by ły n a ­
leżycie usys t ema ty zowane , a poza t y m p r z eds t aw i one 
zostały bez odpow i edn i e go k o n t e k s t u : można j e było 
oglądać luźno n i e m a l w e w s z y s t k i c h t r z e c h sa lach 
(zapaski , chus t y , czepce). C i e k a w y przykład m a r z a n k i 
( ryc . 9), będącej w y r a z e m z d o b n i c t w a obrzędowego, 
umieszczono t u t a j obok zestawów s t r o j u , co przecięt­
nego w i d z a wprowadzić mogło w błąd. N i e w s z y s t k i m 
b o w i e m w i a d o m o , że postać m a r z a n k i , j a k o uosob ien ia 
z imy , c h o r o b y i w ogóle zła, j e s t właśc iwie parodią, 
przez co j e j u b i o r u n i e można uważać za w i e r n e o d ­
dan i e s t r o j u t r a d y c y j n e g o . B r a k o d p o w i e d n i c h m e t r y k 
i objaśnień oraz p o d a n i a d a n y c h h i s t o r y c z n y c h , które 
oka zy są starsze, a które nowsze, spowodował obniże­
n i e wartości d y d a k t y c z n e j w y s t a w y . Oczywiście w i a ­
domo, że osiągnięcie t a k i c h i n f o r m a c j i p r z y z a k u p i e 
eksponatów n ie w każdych okolicznościach jes t możl i ­
we, lecz n i e w o l n o i c h pomijać, t a k samo j a k określenia 
z a w o d u i s t a n u zamożności twórcy i właściciela oraz 
i c h n a z w i s k . P o d a n y na w y s t a w i e c y t a t : „Strój l u d o ­
w y j es t w y r a z e m przynależności człowieka do okreś­
lone j g r u p y społecznej i n a r o d o w e j " — s t w i e r d z a t e n 
f a k t , a le go n i e uzasadn ia na przykładach. 

Omówione u s t e r k i są n a t u r a l n i e n i e u n i k n i o n e p r z y 
o r g a n i z o w a n i u tego r o d z a j u w y s t a w , m i m o t o n i e 
zawsze wynikają one z w i n y organizatorów. Podjęta 
pene t r a c j a t e r e n u i o r g a n i z o w a n i e w y s t a w to już p o ­
ważny sukces, a k o n t y n u o w a n i e t e j a k c j i n i e t y l k o 
dostarcza n o w y c h mater ia łów do wniosków i syntez 
n a u k o w y c h o raz w dz i edz in i e p o p u l a r y z a c j i w i edzy , 
ale także g r u n t u j e tw i e rd z en i e , że s z t u k a l u d o w a na 
Opolszczyźnie, w szczególności strój i j ego zdob ­
n i c t w o — w y k a z u j e jedność z ogólnopolską sztuką 
ludową w f o r m i e i treści. 

Fotografował Stefan Deptuszewski. 
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